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Olbrzymie zbrojenia bolszewickie przeciw Polsce.
WARSZAWA. „PrzeglądWie

czorny" donosi, że bolszewicy na 
froncie pólskim zgromadzili w cią-

wiadomość, jakoby Trocki zmobi
lizowawszy ośmiomilj ono wą armję? 
oddając dowództwo Brusiłowowi,

gu stycznia siedem dywizji. Je- j zamierzył uderzyć na Polskę w 
dnocześnie „Kurjer Codzienny" i dwu kierunkach na Wilno i na 
wychodzący w Bostowie podaje | Galicję.

Prusacy organizmu wielką akcie
n a  rz e c z  z a trz y m a n ia  Ś lą sk a  g ó ra  , P r a s  w sch . i  zach . d la  P ra s .

miopłodów uchwalono znów taką moc 
apriacznycb rezolucyJ: t e  tr ia b a  ja 
.uzgodnić* za sobą, czyli tracić czaa 
n a  naprawiania niadorzaczności. J e te -  
li,k toś pragnąłby rozplątać tan węzeł, 
okazałoby aię m ota, i t  goapodaratwa 
między 25 a 40 morgami nia podlega- 
}ą wogóla ani przymuaowamu wykupo
wi. ani aakwaatrowi ziamiopłodów. za 
pomnicno bowiam przy dziaaiątkach 
popraw ak, przamianić pawna ałowa w 
takścia pro|aktowana) ustawy. I to 
w azakta Jest drobnoatką. a przynaj- 
mnła) nia przynoii wialkicb nlespodzia- 
nak po tylu uatawacb uchwalanych i 
odwołanych, niawykonalnych i sprzecz- 
nych między aobą. Ala nigdy |aazcza 
nia zajaśniał agoizm kaitow y tak wy- 
raziśaia, Jak w ciągu tych dwóch doi 
farąlnych dla państwowości polakiaj — 
feralnych, bo wraz z haałam „rządów 
lodowych” przynoazą ona ich przed- 
amak i pozwalają przekonać, aię, jak 
w yobrata aobia wapółczaany „brat 
azlachcic” rządzoną przaz aiebłe Rzećz- 
poapolitą,
Piarwazym akntkiam tych rządów , przad 
którami fak przad fatyazam pochylał 
aię do niadawna naaz romantyzm po
lityczny, chowany na chłopach Anczy- 
ca, Lenartowicza i Konopnickiej, Jaat 
rozpętanie antagonizmu m iędzy mia- 
•tam, a waią, antagonizmu, który Jaat 

niezbędny, Jak wiadomo, w naazem 
miodem pańatwie tak  amutnia poaba- 
wionem aprzeczności apołacznych i 
ekonomicznych. Poatowia wlościańacy 
uzupełnili Jak najazczęśliwiaj tan  brak 
tak  ailnia dający aię odczować i do
prowadzili do tago, t a  przedstaw iciele 
proletariatu  miejskiego muaiali sapom - 
nłać oa chwilę o kampanji przeciw 
.b u rtu a s ji" , aby udarsyć na „paakar- 
■two wiejskie". Ala trzeba przyznać 
demagogii wiejskiej, t a  nia ulękła aię 
ofaaaywy, odpowiedziała kontratakiem  
i tym, którzy nia chcą nabijać p rze 
pełnionej Jut skrzyni, zagroziła bloka
dą głodową: nlaobaiawaniam pól przaz 
włościan, chyba na własną potrzebę. 
„K atda  paóitw o — powiada Lenin w 
ewych obłąkańczych wywodach o boi 
•zaw ism ie—nia jaat niczam innam, jak 
m aasyną do uciaku Jednych kłaa przaz 
drugie. Państwo proletariackie jaat 
m aszyną do ucłem iętenia burtuacji 
przaz proletariat*. Przywódcy wło
ściańscy, g ro tąc  Poleca ogiodsaniam, 
gdyby ich uroazczeń nia spełniono, nia 
zastanaw iają się chyba nad tam , do 
jakich form „państwowości* mają do
prowadzić ich .rząd y  ludowa*.

Uatawe, wyjmując większą część 
włościan s pod obowiązku tyw iania 
kraju, stw arza dla nich przywilej, który 
sa  stanowiska etyki społecznej muai 
aię nazwać niemoralnym. Trudno o- 
przeć się najimutniajazym refleksjom 
na widok, jak nierówno rozdzielać aię 
zaczyna praw a l obowiązki w Polsce, 
zmierzającej ku nowemu tyciu . A  t a  
czyni aię to b ru taln ie , wapiarając awa 
uroazczania tylko na nagim • agoizmia 
i na aila liczebnej głosów, to określa 
doatatacznia metody, Jakia zaczynają 
być nawykiem w pańatwie, którego pod
stawom zag ra ta  dzisiaj egoizm kastowy.

Minister oświaty 
•  wpisach w  szkołach.

W obac podniesienia wpisów szkol
nych jeden z dzienników warszawskich 
zwrócił się do ministra oświaty z za’ 
pytaniem:

— Co rząd  zamierza przedsięwziąć, 
by dzieci n iezsm oiaej inteligencji mo
gły aię kształcić?

— Rząd —■ oświadczył p, m inister 
— stoi na tam stanowisku, t e  państwo 
nie m ota płacić za uczenia dzieci lu 
dzi zam otnych. W obac tego, t a  obe

cna wpisy nia pokrywają kosztów wła
snych azkół, wpiay szkolna zostały p o d 
niesione. Część mniejsza lub większa 
uczącej się m łodziaty jest tak sy tuo
wana, t a  m ota  ja zapłacić.

Ci, którzy zapłacić nia mogą, rzecz 
prosta, nia zapłacą. Deficyt szkoły się 
powiększy, a deficyt tan poatara się 
pokręć miniatarjum oświaty.

W tym calu wystąpiłam o kredyt 
dodatkowy na subsydia dla szkół ś re d 
nich. K redyt tan wyatarczy do marca. 
Dalszo aubsydja znajdą uwzględniania 
w nowym budtacia (zaczynającym aię 
od kwiatnis) '

— Czy Jednak nia byłoby rzeczą 
właściwą zakładania askół państw o
wych?

—- Do tago dątym e ciągle: obecnie 
mamy ju t w byłej Kongresówce 54 
państwowa azkoiy średnia. Od nowa 
go roku szkolnego zakładamy 20 no 
wych szkół średnich.

W  tan sposób będzla w Kongresów
ce niemal tyle szkół średnich państwo* 
wych co w M ałopolica, gdzie Jest ich 
80.,

Więcej nad 20 szkół średnich rocz 
n ia zakładać nia m otam y za względu 
na warunki techniczna, szczególnie zaś 
na wielki brak nauczycieli, potęgujący 
się w miarę rewindykacji ziem polskich.

Jost rzoczą Jaaną, t a  potrzeby np. 
województwa pomorskiego muszą być 
zaspokojona w pierwszym rzędzie.

Ziemia rewindykowana potrzebują 
tysiąc kilkuset Nauczycieli I

Z Górnego Śląska.
S z tu czn e  Izy po  n iem cach .

Z prywatnego listu pewnego niom- 
ca z Raciborza, datowanego 3 lutego, 
poda|em y tu w dosłownam tłum acze
niu ponitszy charakterystyczny ustęp:

W reszcie (w oryginale podkreślone) 
otrzymany załogę (koalicylną). Wolska 
niemieckie odchodzą, lecz wszędzie u- 
rządzeją jaszcza parady, mowy, pocho
dy z pochodniami. A  chcąc pokazać, 
Jak lud za nimi łzy leja, banda ta o- 
puszcza gaz dratn iący  oczy. Skutek 
jest wspaniały: wszystkim puszczają
•ię z oczu strum ienia łez. Tak było 
wczoraj i tu  w Raciborzu, a w sobotę 
byłem w Bytomia. — to samo. Dla 
Niemców spraw a przedstaw ia się fa 
ktycznia rozpaczliwie. Np. wywieszanie 
chorągwi: 1 lub dwie w rynku, tu  i
owdzie w ulicach. Tak wygląda tu 
wszędzie, śaden s Niemców nie wierzy 
w powrót wo|sk. Ze to wojsko stara 
•ię o ogólne wycie (w oryginale pod
kreślone). G. Śląsk stanie się ta ras 
prawdziwym kotłem piekielnym, ponie 
w a ł wiele wojsk pozostało tu w cywil- 
nem przebraniu, pracując (pro forma) 
po kopalniach. Np. w Rybniku pozo
stały 3 kompanie. W Bytomiu w k a 
wiarni zauw aiyłem  po cywilnemu ofi
cera, mego dawniejszego instruktora. 
Czego on tam azuka? Pochodzi bo
wiem z Berlina. Ze znajomym rozm a
wiałem po polsku; przy stoliku obok 
siedzieli oficerowie, do których się 
przysiadł, Podslyazałem, łe  i on mnie 
peznał. Cała ta  pozostała zgraja sta- 
tać  się będzie o wywołanie zamieszek 
(SHUkereiea), a poniew ał wielka część 
załogi składa się z wojsk Hellera (co 
do tego korespondent znajduje aię n a 
turalnie w błędzie — red,), Górny 
Śląsk stanie aię niebawem widownią 
walk. Przypuszczałem, ł e  przyjdą tu 
wojska poznańskie, których duch jest 
wyśmienitym,

Tyle z listu Niemca, odnoszącego 
• i '  do aprawy polskiej widocznie jak 
najprzychylniej. W ładze nasze powin
ny uczynić u ty tek  z pj»'! .irrh  w liście 
•zczegółów.
„K rzyw dy" n iem ie c k ie  n a  G órnym  

Ś lą sk a .
BERLIN. Dzienniki tutejsze u łala ją  

•ię, ł e  wedle oświadczenia z kompe
tentnej strony na Górnym Śląsku po
zostały nielicznie a tra łe  policyjne n ie 
mieckie. Poniew ał w rółnych miej
scowościach wojska koalicyjna obrazić 
miały członków tej atrały , przeto nor
malna słu tba  policyjna stała się nie- 
m ołliwa, tzmbardziej, ł e  wojska koali
cyjne pozostawiły granicę do Polski 
otw artą przez którą, Jak powiadają 
dzienniki, przechodzą masowo — ty - 
wioły podejrzane i komunistyczne.

WARSZAWA, Prusacy staralą się 
rozagitować całą opinję publiczną w 
Prusach i w Berlinie, a łsb y  pozyskać 
wielkie środki m aterjslne, za pomocą 
których m otnaby zatrzymać Śląsk 
Górny, Prusy W schodnie i Prusy z a 
chodnie dla Prus. W tym celu od
było aię niedawno wiele zebrań 
ludowych, w rozmaitych dzielnicach

W ARSZAW A M inister skarbu, 
Wł. Grabski, zgłosił do laski merazal 
kowakiejwniosek o zaciągnięciu dwuch 5 
proc. potyczek wewoętr*nych. Jedna ma 
być krótkoterm inow a, druga długoter
minowa łącznie na 6 miljardów marek. 

Krótkoterminowa potyczka ma być 
•płacona w przeciąga 5 1st, z prawem 
przedterm inowego wykupu całkowitego, 
lob częściowego, nie wcześniej jednak, 
Jak od 1 maja 1922 r. począwszy, 

Długoterminowa potyczka do sumy

Telegramy.
KoHUBikit szfśba g esera lstg o .

( f . A . 1 . ) .
WARSZAWA, 20.11 1920.

Front lit. biał.
Na całym froncie oływ iona obu

stronna działalność wywiadowcza.
Fr. wol. i poi. W rozwinięciu roz

poczętej wczoraj akcji oddziały nasze 
osiągnęły linję St. Siania Latyczów De- 
ra łn s . Z dub/cz znaczna.

Podział k o s p ifu c jl  •  Cisszyasklsn.
W ARSZAW A. Komisja p l.b iicy to - 

wa w Cieszynie wydała komunikat o- 
ficjalny, w którym określa kompetencje 
oba prefektów. Na wschód od linji 
demarkacyłoei obejmie władzę prefekt 
polski. Żurawski, zaś na wschód z 
wyjątkiem powiatu frysztackiogo, pre
fekt czeski, dr. Michalik,

Dla rewiru Karwińtkiego utworzono 
nowe starostwo pod kierownictwem 
koalicji i przy współudziale polskich i 
cze«kich m ętów zaufania.

70 t j s  m ir ik  n i  c i i i  plebiscytowa.
PIOTRKOW . PAT Rada miasta 

na czwartkowym posiedzeniu po p rze
mówieniu delegate G. Śląska oraz 
radnych M enela i Bronikowskiego aay- 
gnowała 70 tye. mk, na cele plebiscytowe,

Howe normy p łic  dla urzędników.
W ARSZAW A. Presydjum  Rady M i

nistrów przystąpiło do opracowywania 
nowych norm płacy dla urzędników 
państwowych, które obowiązywać mają 
od 1 kwietaia r. b, Podstawą do opra
cowywania nuwych norm płacy są ceny 
artykułów pierwszej potrzeby.

Papież Benedykt XVI Mahometanie.
Z Csrogrodu donoszą, ł e  tamtejszy 

zastępca mahomstańskiej, republiki A- 
zerbejdłanu, Jesiff Bey „Veziroff udał 
•ię ze swoim sekretarzem  Osman 
Beyem do delegata apostolskiego msgr. 
Dolci i przekazał mu 150 fantów tu 
reckich na pomnik Benedykta XV, 
który ma stanąć w Carogrodzie,

Berlina. Na tych zgromodcenłach, któ
rych ogólna liczba doszła do 22, w y
stępowano w sposób niesłychanie gwał
towny przeciwko Półsen.

S karłono  się t . ł  na Polaków, z a 
mieszkujących w Berlinie, ł e  system a
tycznie zrywali plakaty, zapowiadające 
odbycie tych 22 zgromadzeń.

3 miliardów marek ma bvć spłacona 
stopniowo w przeciągu 45 lat, Stopa 
procentowa potyczki nie m ote ulec 
oboitce przed dniem 1 m srea 1930 r.

Przy mającem nastąpić przeracho- 
wantu zobowiązań opiewających w 
markach polskich n ,  przyszłą walutę 
polską, potyczka długoterminowa b ę 
dzie liczona po kursie o 10 proc. 
wytszym  od kursu ustalonego dla zna
ków obiegowych.

Slraff Rosji podczas «o |oy i rewolucji,
LIBAWA. (PAT) D sienniki bol

szewickie zamieazezają godny uwagi 
raport komisarza sowietów, powołanego 
Jeszcze latem r, b. do obliczenia strat 
materjalnych, poniesionych przez Rosję 
w ciągu wojay oraz podczas rewolucji 
a t  do chwili obecnej, jako te t  do obli
czenia wysokości kapitału, potrzebnego 
do odrodzenia kraju, dla umotliwienia 
mu normalnej produkcji. Samą tą wy- 
r a ta  się cyfrą 32 miljardów rubli w 
złocie. Raport dołącza uwagę, t e  Ro
sja nistylko, ł e  jest b. daleką od mo- 
tności eksportowania środków ływ no- 
ścf, ale nawet sama jeszcze ich po
trzebuje, aby móc przetrw ać do czasu, 
gdy własna wytwórczość umołliwi sa- 
mu wystarcza nie kraju pod względem 
aprowizacyjnym.

Krosien M o flc io fl.
— Pos. Grabski nie jadzie do C ie

szyna.
— Poseł Zamorski pozostaje w ko

misji plebiscytowe!.
*  „A ssociatsd Press* donosi, t e  wszy
scy cudzoziemcy odescy są zupełnie 
bezpieczni. Znajdują się oni na po* 
kładach okrętów  koalicyjnych.

— Termin głosowania w Prasach 
wyznaczony został na połowę marca.

— W Australji podrótnik Llndscy 
odkrył wielkie pola urodzajne pod ba 
welkę, które dotąd uw atane  były za 
pustynie.

— Aoarchiści wiosny wypracowali 
plan po wymordowania wszystkich pa
nujących w Europie. Plan ten  pochwy 
cono przy aresztowaniu anarchisty 
Angelosaiego.

— W ęgrzy ofiarowali Auglji pewno 
monopole kolejowe wzamian za broń 
i amunicję.

— Przedstawicielem Francji w k o 
mis] reperacyjnej na miejsce Jonarta , 
który uatąpił miano srany zoatał b. p re
zydent Poincare.

Minister skarbu Grabski wniósł projekt dwuch 
pożyczek wewnętrznych
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Zadanie kinem atografu staje się z dnia na dzień trudniejszem  
K onkurencja wytworni filmowych doprowadziło do produkcji tak  zna
komitych arcydzieł, że trudno jest o obraz odbijający od zwykłego 
repertuaru  Dzisiaj wszystkie niemal filmy posiadają dużą w artość 
i zaw ierają coś co przykuw a i frasuje, bądź to reżyserję, bądź treść, 
bądź grę aktorów, bądź dekorację i tło akcji. Niemniej każdy stały 
bywalec kinematografów w Sosnowcu, a szczególnie ten. który bywa 
w różnych kinach i ma możność uczynienia porównania, bezwzględnie

przyznać musi, że tea tr

9 1 O A Z A “
pracuje doskonale i wystawia, co jest najlepsze w tej dziedzinie sz tu 
ki. W szystko, co spotkało się w stolicach świata z podziwem u kry
tyków i zachwytem publiczności zjawia się następnie, jako rzecz

0 już wypróbowanej wartości na  ekranie „OAZY".
Są jednak filmy, a zliczyć je można na palcach u jednej ręki, które 
bardzo trudno reklamować, a to dlatego, że wszelka reklam a osłabia 
ich wartość. Tak jak tylko odczuć można, a nigdy opisać, piękno 
symfonji Beethovena, obrazu Van Dyka, rzeźby Rodina, tragedji So- 
foklesa, taksamo, są obrazy, których piękno jedynie fibrami duszy

wyczute być może.
Z tych właśnie względów postanowiliśmy nie reklam ować rozgłośnie, 

by nie obniżać wartości obrazu wytworni

Pathe Freres w Paryżu
p o d  ty tu łem

„J’ACCUSE
który dopiero 4 m iesiące tem u został w świat wypuszczony, a który 
już zdołał sobie w całej Europie zdobyć m iano największego arcydzie

ła. Już samo nazwisko reżysera

A B L E  G A N T C E
przypominamy tylko „M ater Dolorosa", „Książęca miłość" i t. d. i te 
mat, który jest protestem  przeciw ko bezcelowemu krwi rozlewowi, 
protestem , płynącym nie z tchórzostw a, ale z męskiej świadomości

1 zrozumienia społecznych zasad chrześcjaństwa są
gwarancją, że obraz ten...

Zresztą najbliższa przyszłość pokaże, czy  słusznem  jest nasze posta
now ienie, aby filmu tego nie reklamować, gdyż reklamuje się aż 

' nazbyt sam przez się. 2425

Żywcem zakopani.
W „Dcienniku WiUńikim* p. J , po

daje atreezcsania dalszego ciąga wyni
ków śledztwa w aprawie okrucieństw , 
popełnianych przez bclizew ików w 
Mfńaku i okolicy.

‘ Między innymi w jednym * dołów 
np. w SUpiance pp. Wańkowiczów, 
tn t  pod miaatem, znal«ziono 26 tru 
pów mężczyzn i kobiet powiązanych 
razem  za ręce i nogi, akrępowaae mo
cno drutem. Cały ten rząd n ieszczę
śliwych ludzi złoczyńcy strącili rasem  
w jamę i zakopali w grobie wspólnym.

Ja k  stwierdziła sekcja lekarska, 19 
osób było zastrzelonych, Pozostałe 
aiedem zakopano żywcem, Dwie z 
tych ofiar miały poza tam pogrucho 
tane ręce, jedna wydłubane gaiki oczu 
jedna wreszcie obcięte konchy u tzue  i 
wargi.

Rzeczą jest niewątpliwą śe zw iąza
nych w jeden łańcuch drutem, razem 
strącono w otchłań męczeńską, zabi
tych i żywych, poczam zasypano wszy
stkich gruba w arstw ą ziemi i kam ie
niami. I z takimi chcą pewne grupy 
zawierać pokój!

Powrotna fala.
Był esas i e  człowiek zapomniał co 

to diuftsze wyczekiwanie w ogonkach, 
z dnia na dzień skaczące ceny, co to 
strejk na kopalniach. Panowie z apro
wizacji, z p. burmistrzem na czele, z a 
pomnieli co to w zburzenie ludu z uli
cy, wyciąganie wczesne z łóśek die 
oprowadzania po płskarniach i maga
zynach, łagodzenie malkontentów obiet
nicami. Był — lecz minął, W obec
nej chwili jesteśmy znów świadkam i 
rozgoryczenia mas.

Stan aprowizacji niewiele się po
lepszył; w ostatnich dniach chleba kart - 
kowego b rak , mięso, tłuszcze zamiast 
stanieć, co było przyrzekane przez 
rzeźników, podrożały o 50 proc. a o

naprawie obuwia lob kupnie nowego 
— trudno nawetjj marzyć. Jsśli nie 
iestaś sprowidowany przez kopalnię, 
fabrykę — to cierp, głoduj, świeć dzłu 
rami, pokazuj palce nóg o ile znpeł 
nie boso nie m»sz odwagi chodzić 
Stan ten odccuwa ludność m iait ta, 
która pozbawiona instynktów paskar
skich, niamająca nic wspóląago x M er
cury m, żyła z dnia na dzień, nie bę
dąc w stanie, czy to przez stosunki 
rodzinne, czy przez minimalni* płace, 
pomyśleć o jutrze w lepszych czasach. 
Stan ten z konieczności pociąga xa so
bą co raz to nowe żądania podwyżek, 
przez pracowników czy to fizycznych 
czy to umysłowych. I dopóki nadmiar 
żywności i matarjalów odzieżowych, 
nie wywoła konkurencji, lub jeżeli rząd 
nie powsźmie zdecydowanego stano
wiska wcbec producentów rolnych — 
stan ten ani na jotę się nie poprawi.

Lecz nie w tern sens. Zastanawia 
nas fakt, który może misó fatalne 
następstwa. O ile przy pierwszych 
nicdomsg&nlsch aprowizacyjnych i ta r 
gach podwyżkowych cechowała sfery 
miarodajne i chlebodawców jakaś ludz
kość, zrozumienie położenia pracow
ników, ustępliwość i łagodzenia wszel 
kimi możliwymi środkami zatargów, *» 
tyle w ostatnich tygodniach dajo się 
odczuwać nieustępliwość, si.ne parcie 
w kierunku nie ulżenia, a b  wprost 
utrudniania i tak  ciężkiego położenia 
pracowników. Twierdzenie nasze i 
pozostawimy gołosłownem. Przytoc, ę 
tu  trzy  zdania charakteryzujące n a 
strój mas w poszczególnych wypad 
kach.

Spraw a trzeciej zmiany na kopal
niach wałkowana od dłuższego czasu 
wśród Zw. Górn. w ostatnich czasach 
oparła się aż w sejmie. Sejm wezwał 
właścicieli kopalń do uruchomienia tej
że zmiany, grorąc ze swej strony k a ra 
mi. W łaściciele na poczekaniu mają 
argumenty niezbicie dowodzące niemo- 
żebności wprowadzenia przynajmniej na 
rasie  zmiany tej. Tymczasem górnicy 
kopalń w Zagłębiu uskarżają się już 
nietylko na brak trzeciej zmiany,, lecz 
wprost na brak 'pomocy w dwóch zmia

Dl CZESŁAW WASILEWSKI *
lekarz, ofiara niewoli niemieckiej po długich i ciężkich cierpieniach, 
opatrzony św. Sakramentami, zaznąt w Bogu w 36 ym roku życia.

Pozostała w głębokim sm utku żona z córkami oraz z najbliższą 
rodziną zawiadam iają o eksportacji zwłok na miejscowy cmentarz 
w niedżielę dnia 22-go lutego r. b. o godzinie 4 i pół po południu H

nach. I |ta k  górnicy mozolący się nad 
rozsadzeniem skały, coi im się po za
łożeniu dwóch do trzech „bochadeł* 
udaje, (nadmienić wypada że „bucha- 
dła są złe, Ucz kopalnie przyrzekły je 
zmienić na Upsze) zmuszeni są sami 
ładować wozy, by nie tamować pracy 
swej i ulżyć txw. szieprom, nie mogą
cym nadążyć z ładowaniem wotów. 
Przez to górnicy mniej zarabiają i już 
niezadowolenie.

Nie przyjmowanie nowych pracow
ników, więceł wtajemniczeni ttomaceą 
aprowizacją kopalń, do której zarząd r 
dokładafą duże sumy, a które rząd 
przecież w pewnej mierze pokrywa. 
Więc by tylko nie dołożyć, nic nie 
stracić z zysków jakie kopalnie dają, 
by eastern po 30 latach zysku przez 
rok lub dwa nie dołożyć do kopalni, 
pozbawia się setek ludzi pracy, ty sią 
ce pozbawia się ś» ia tia  i opału, tamu 
je się rozwój ekonomiczny kraju. Ot, 
co się nazywa pracą dla odbudowy 
ojczyzny, przy równoczesnym nawoły
waniu do przedłużenia dnia pracy o 
ćodzinę, dla dobra tejże (chyba k a p i
talistów).

I tak już niezadowoloną ulicę z 
powoda złej eprowizac|i, odprew ia|ą 
panowie z komisji i komityjeczek taki
mi zwrotami: „wyście uie górnicy to i 
tak nie zastrcjkujecie choć nie dosta
niecie nic; dla górników mamy żyw 
ność*. To się nazywa persw adow a
niem tłumom i łagodzeniem niezado
wolenia. Niachżeż panowie ci nie z a 
pominają że do wszelkich wykroczeń 
naruszających porządek publiczny, p ie r
wszy impuls właśnie ta ulice daje, 
która nie mogąc walczyć z niedolą za 
pomocą strajków wybrała groźniejszą 
broń, bo roxruchy. A  te  chyba nie

każdemu się uśmiechają, O tem mogą 
coś pan prezydant i p. Slłutzek po- 
wiedsisć.

Do rozgoryczenia mas przyczyniają 
się jeszcze w pewnej mierze 1 panny 
ze salepów wspóldzialczych swoim 
aroganckim zachowaniem się. Jak  się 
wobec tego zachowuje ulica, najlepiej 
charakteryzuje w epadsk, jaki miał miej
sce nie dawao. Po całodziennym ocze
kiwaniu na kontygent, gdy wreszcie 
ten przyszddł do sklepu, ekspedientki 
oświadczyły iż muszą pójść do domu, 
bo im się czzs służby skończył, Po
nieważ parawanie zebranych konsu
mentów nie odniosły żadnych skntków, 
rozgoryczeni chwycili za kamienie z 
groźbą że rozbiją cały sklep o ile nie 
będą załatwieni dzisiaj. Na takie dic
tum dopiero panny zmiękły, naturalnie 
obdarzając głodnych ludzi epitetami 
taki lak: chamy, bydło itp.

Rozumiemy zdenarwowaaie ekspe- 
djantek, lecz efechżeż owe panny tak 
że wezmą pod uwagę zdenerwowanie 
i zniecierpliwienie konsumentów, go
dzinami wyczekujących na kilka fun
tów chleba, mąki czy innych produk
tów, mających jednocześnie głowy za
przątnięte kłopotami gospodarskimi lub 
pozostawioneml w  domu bez opieki 
dziećmi. W ycieńczona niedożywianiem 
się kilkuletnim ulica więce| nerwową 
jest od panien siedzących od początku 
wolny w instytucjach aprowizacy|nych 
i nie wiedzących, co to znaczy być 
kilka dni baz chleba.

Dalel tak, dalej a może nas ta po* 
wrotna fala rzuci na jakąś wyspę sk a 
listą o któraj brzegi rozbijemy się zu- 
psłnie.

Jotur.

I Pomimo współubiegania się kilku kin, uznaliśmy za wła
ściwe oddać powyższy obraz na O A Z A * *  uwa^a13c*
wyłączne pokazy Kmo-Teatrowi n że teatr
ten najwięcej troski i dbałości poświęca prawdziwie artysty
cznemu doborowi programów

C O M PA G N IE  G E N E R A L E

PATHE FRERES,
PA R IS .

W Y Ł Ą C Z N A  R E P R E Z E N T A C JA  N A  PO L S K Ę

TOW. AKC. „LUX“
W  W A R SZ A W IE .

CMco

K u p i m y
12 powozów w dobrym stanie, 12 par koni, oraz 
całkowity zaprzęg. Zgłoszenia: Adm. „Kur. Zagł“.

m m powinni pamiętać, te  
tylko Lanolinowy pu- 

der d is dzieci

„Puder Oxidzi**
z m aiką Kogutek 

natychm iast usuwa oprzalość i zaczerwienie
nie skóry u  d z ie c i ,  hurtowa sprzedał na

Z ag łęb ie ,

w S kład . flpL M. Jag ie łłow icz , Sosnow iec.

Śpiewu salow ego
udzieli 

rutynowana nauczycielka 
na estradę* scen ę  i salon,

j Sosnowiec, Kołłątaja 3, ta, 3.
i -  • k i i  i . -•
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» NOWE ŻYCIE
T y g o d n ik  C hrześcijańsk iego  Z w iązku 
D em o k ra ty czn eg o  w G ro d n ie , p l. Ba
to reg o  8, jest jedynem  w Po lsce  p i
sm em  ludow em  o k ie ru n k u  c h rz e śc i
jań sk o  d em okra tycznym . K osztu je  m ie 
sięczn ie  2 m k„ k w a rta ln ie  ‘i m k., p ó ł 

ro czn ie  10 m k., ro czn ie  20 mk.

Czytajcie i rozpowszech
niajcie 2383
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Jolja M adeja z Będzina lat 62 
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w roku 1915 j więcej dotąd  n ie w róciła. K toby 
w iedzS ł o S ie j s c u j e im |b v tu  ja c z v . zawmdomłć

Zgubiono tym dowód
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B ilety 10 do 4 -jnk. yalerja  2. »  '&
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bul hi-*na*

”  • Ź a f i i a ą l  b i i l y  ( i i e a e k
(ciemno bronz ła tk i) z niebieską w stążką na 
szyji. Łaskaw y znalazca raczy  zw rócić za n a 
grodą pod: J .  H artram pf ul. P iekarska Nr- 2,
młyn Sielce. 2393
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KRONIKA
“  P n u p i iy  o  p o śc ie . Arcybiskup 

warszawski kard, Kakowski ogłosił w 
•prawi* poatu li*t do duchowieństwa, 
który brtm i: „M s|ąc oa względsi*
szczególna obecna stosunki wojenna, 
niasm tarnia ciężki* warunki wyżywi* 
nła, jakie panują w naszym kra|u , ta  
d i ie i  dla uspokojenia anmiania wiar 
nycb Naaaaj Arcbidiacaiji, oświadcza- 
■Ti t a  w kaftdym wypadku braku od 
powiadnial żywności, lob w raaia wy
górowanych can t a  artykuły apotyw 
caa, k tórych, aaawycsaj ożywam , w 
dola poatnr, lub w podróży, wraazcł* 
w braku cblaba lob mleka, każdem u z" 
naaiycb wiernych, którego nia atać na 
sakupno odpowiedniego postnego poży 
wiania, albo go doatać nia może, wolno 
•pożywać waselkie potrawy, nia wyklu 
c ta jąc  miąanych, we wszystkie dni poatna 
tak  długo, jak długo trw ają trudności 
•powodowano wojną, i  wyjątkiem jady 
nym Wielkiego Piątko.

Ta dyapenaą mogą udsialać wszyscy 
ka. proboszczowi*, adminiatratorowia 
parafii, raktorowia kościołów, ka. ka. 
w ikariy, prafakci, kapalani aipitali i 
zakładów dobrociynnych waglądam 
•wolch wiernych podwłapnych i ich 
rodiin , posictególo ia  o to proszącym "

— Ś w ięcen ie  p o k a rm ó w  w  d o 
m ach  n a d a l w zbron ione. W liścia 
do duchowieństwa arcybiakup Kakow 
aki przypomina kapłanom, ża iatniaja 
zakśs obebodzania domów wiarnycb w 
W ielką Sobotą i świącania w nich po
karmów i oświadcza, ża zakaz tan w 
całe| mocy baz żadnego wyjątku ba- 
d i i  utrzymuje.

— Kasy chorych. Na komiaji akar 
bowo - budżetowej Sejmu uchwalono 
przyznać dalazy kredyt 10 miljoaów 
m arak na organizację kas cborycb.

Uchwala, k tóra niezawodni* będzia 
aprobowana przez pełny Sajm. jaat naj 
lepazą odpowiedzią na agitaclę na pl*- 
biacytowym terania górnośląskim, która 
od gloaowania za przyłączaniem do 
Rzaczypoapolita) uaiłuj* odatraazyć ro 
botolków polakicb brakłam kaa chorych 
w PaA<twia Polikiam,

— K om ite t p ro p ag a n d y  p leb isc y t 
Jak  aię dowiadujemy z wian godnego 
źródła komitat propagand* pltbiacyto- 
waj dla G. Sląaka w akladzi* tymcza* 
•owym zbierz* aię 25 b. m. poczem u- 
koaatytuja aię komitat atala już działa

jący, O (kładzie atałago komitatu po
damy niobawam.

— P.AT. .1 kra" pisze: Ta trzy litery 
oznacza.ą nazwę agencji talagraficz. poi- 
•kiaj. Jak  jssU śm y obsługiwani przez 
aganclę. możnaby o tym tomy piaać: 
Najarażniajaza wydarzania z życia n a 
rodu aą pomijane, natomiast przesyła 
n* aę beduratwa, baz których ob»ć 
aię można doekonale, Praaa prowincjo
nalna dawno już domaga aię raorgani 
zacji taj inatytucji, al* dotąd bozaku 
tacznia.

— Sprzedaż biletów kolejowych 
Przad w ittc  em na dworzec kolei W ar
szawsko- W icd tń ik i wywiaazono wczo
raj w W arazawie obwiaazczani* treści 
naatapulącaj:

„Dyrekcja Zolai pcda|a do wiadomości 
paaażarów, ża od dnia dztaiaiatago bl- 
l«ty na wazyatkia pociągi będą aprza- 
dawana na 3 godziny przad odejściem 
pociągu".

— Z asiłk i d la  prywatnych azkół 
średnich S«kc|a S kulant«»a Srad 
niego Miniataratwa W. R i O. P. za
wiadamia, ż* średnia azkoły prywatna 
b. Króleitwa Kongraaowago, korzysta
jąc z zaaiłków państwowych, a przawi 
dojąc* w drugim pćłroczu reku sikol- 
nago deficyty, winny wnieść podania o 
zaaiłkł przad dniem 10 marca br. D j 
podań należy dołączyć roczna z* ta- 
wiania budżetowa z uwzględnieniom w 
dochodach już otrzymanych od Państwa 
zaaiłków i wpływów z inny h źródeł.

Podania, wniaaiona po dniu 10 mar
ca, o raz zawierające źla zoatawicna 
budżety, nła będą rozw ażana i pozo- 
ataną baz odpowiedzi.

— Wycofanie znaczków poczto
, w ych w aln ty  koronow ej. Z dniem 
i 15 bm. wycofana zoitały znaczki poci 
tow* opłacana w walucie koronowa) 
(halerzowa) a obowiązują tylko w w a 
lucie markowa) (fsnigowe).

— P an  S am n els  o  żydach . W ed- 
łcg donieaieó praay zagraniczna) p, Sa
muela w sprawozdaniu z  podróży po 
Poleca, na zebraniu żydowakim w Lon 
dynia, między innemi powiedział: „Po
lacy chcą żydom  odebrać ich dotych- 
czaaowa zatrudniania, ala to im aię ni* 
oda. Brak im żydowakiaj inteligenci! i 
żydowakieb zdolności. Są wyaoce kul- 
ralną częścią, znają oni lapiaj język 
polaki i kulturę polaką, niż aatna m aia 
polaka. Taki żyd, jak prof A tkanazy 
jaat na|więkaxym autorem języka (?) 
polakłego i kultury.

— F a łsz o w an ie  poczty, List pla- 
niężny wyałany przez firmę krakow

aką do pewna) f rmy aoenowiackiaj w 
póczątkacb etycrnia dotychczas jaazcza 
nia nadazadl. Dl •czego?.,,

— Now y d z ien n ik  w  D onosią 
nam z Warezawy. Zawiązała aię 
tu spółka wydawnicza no wago dzian- 
nika p. t. „Rraczpospolłta", która na 
była realność przy ul. Szpitalna) wraz 
z drukarnią, braci Straazawiczów. W 
akład apółki wchodzą koła zbliżona der 
Paderawakiago, poleka kolonia am ery
kańska i grupa przamvełowców polakicb, 
na której czala etoi b. poaał Zygmunt 
Lawakowaki. Dzjenuik ów pojawi aię 
już dnia 1 marca prócz innych dzia - 
łów zaw ierać będzie azaroki dział ako 
nomiczny uwzględniacy przemyał nafto
wy. węglowy, włókoiaty, drzewny i po 
litykę handlową.

— O cukier dla pszczół. Sekcja
cgrodnhzo pazczclaraka CZKK. nioiej 
azym zawiadamia pazczelarzy, że po 
dania o cukiar na wioaann* podkar- 
miania pazczól należy akiadeć do miej 
acowych inetytucji apołecznych, na jle 
piej do Związków Kółek Roloiczych 
danego powiatu. O ganizacj* powinny 
podanie to z wyazczególnieniam paten 
tów, ilcśclą doi potrz*bu|ących pod kar 
miania i zaleceniem adresów patentów 
składać w Centralnym Z alążku  Kółek 
Rolniczych do dnia 10 marca r. b. Po 
d iń  poaiczególnych oaób i instytucji 
n ia ip t łącznych oraz pod»ń po określo
nym terminie Cantralny Związek Kółek 
Rolniczych nia uwzględula”.

— Z w iązek  te a tró w  Indow ych u 
rządza w czaaia f*rji wielkanocnych, 
nauczycielskich ku a deklamacji, dla | 
reżyaarów i zdolniajazych wykona w 
ców teatrów  amatorskich.

Bliżaz* azczagóly będą podana 
później w praaie.

— Czy nasza ekspozytura Urzędu 
Walki z Lichwą i Spekulacją zwiedza 
od czaau do czaau naaza raatauracja 
cukierni* i koazarn* wędliniarni* oraz 
bufaty na dworcach i interaauj* aię ca 
nami wódek, zakąaak, obiadów, kolacji 
ł napojów?

Jażali nie, to radzim y to uczynić 
z* wiględu chociażby na to, ża u trzy 
macie m ieiieczne Urzędu Walki z Li 
chwą i apakulacją wraz z filjami ko- 
aztuia 2 mil. m arek miesięczni* akarb 
polaki.

— O podwójną aprowizację, Do 
wiadujemy aię za źródeł włarogoduych 
ża oaoby, która przaatają korzyatać z 
aprowizacji kopalnianej i zamieniają ta 
kową na aprowizację miajaką muszą 
przadetawić, aby módz otrzym ać kartki 
na żywność kontygantową miajaką od

powiadni* zaświadczania zarządów  ko 
palnianych. ż* kopalni* przeetały ja 
aprowidować. Tek aamo oaoby, ko 
rzyetająca z przydziałów kontygento- 
wych w kooperatywach ni* mogą Iro- 
rzyatać z aprowizacji mLejakiej pod od 
powiadzialnością Osobistą.

— P a n  R u d o w sk i prezaa Komitatu 
opieki nad jeńcami polskiemi w Stok- 
bolmie, W aatermanagatam Nr. 16, pro- 
atony jaat o podani* awago adraau do 
kancalarji. J ; W. hrabiego ordynat* 
Zamoiekiago w W arazawie, Sanatoraka 
nr. 35.

— A n g ie lsk a  flegm a cechuje naatą 
centralę telaf jniczną przy łączeniu pc- 
azczegóinycb abonentów z aobą, Na 
łaakawa połączenia bowiem kaź* csąato 
długo intaraaantom czekać, nia racząc 
aię odzywać przaz kilkanaście minut 
nieraz.

Jaat to m ó w  wina małej centralki, 
przy wielki*) ilości a b o n a n tó a ? ..

— „ F ila te lis ta  P o lsk i"  miesięcznik 
poświęcony wiadomościom filatelistycz
nym. Redakcja: Kraków, Bracka 10, 
skrytka pocztowa 98 Nr 1. Rok U gi, 
opuścił prasę i zawiera: dr. Jan  D u 
dziński: Ukraińskie znaczki pocztowa
naa Pokuciu, Wł. Polań.ki: H iitorja pol
skich kopart z roku 1890. Konkura na 
znaczki pocztowa w nowej walacie. 
Józef Biał. Cbołodecki: Początkowa
dzieją poczty w Polica, W. B.: Nieco
0 defektach ro i! jakich z doby wojen
nej. W iktor Wittig: Godło na poczto
wych znaczkach ukraińskich. Nowa 
znaczki pocztowa: Rozmaitości. Z pism
1 książek itp.

— O fiary  wpłacona do kaay Koia 
Polak. Pp. Łzmprachtowi* za lożę do 
taatru  w dn. 31 stycznia mk. 500, 
Chrzanowcy za miast biletów na ope
retkę mk. 40, D, Suchodolscy mk. 50 
p. Podkajowa mk. 32. Łtakawym  ofia
rodawcom składamy uprzejm a podzię
kowanie

— P oszu k u je  p ra c y  p rcez  P a ń 
stw ow y  U rząd  P o śred n ic tw a  Pracy 
w Sosnow cu  Biuraliatów razam  236, 
M aszynistek 29, Nauczycieli razam  9, 
Ochroniarak 17, Pialęgniarak 2t Fel
czerów 1. Sklepowych razam  91, . Inź. 
mach. 3, Ioż. alek. m. 4. Techników 7, 
Techników alak mont. 2, M agazynie
rów 15.

— Otwarcie szkoły policyjnej, 
W dniu 16 bm. została otwarta przas 
kom endanta policji powiatowej kapitana 
W intuaską, szkoła policyjna. Otwarci* 
odbyło aię nadzwyczaj uroczyście, w 
asystencji inspektora główna! policji 
państwowej z W arszawy p. W róblaw-

JOZEF MACIEJOWSKI.

Bomons Kasztelanki.
70)

POWlEJsC HISTORYCZNA.

Prawa przedruku zastrzeżeń*.

“  Zlecono nam wywieźć z* stolicy Boźa- 
•zczenkę.

— Co mówici* — szepnęli razem, i
— Cbłapowakiago miłośnicę? kaaztalankę?

A właśni* — potwierdził słowa Dębickiego 
Zamojski.

— Dokąd?
— Aż do W ielkopolski? Do Sierakowa, do 

Opalińskich.
—  Ol Ol
— Sztuk drogi i żmudnej i ciężkiej—ni* podo 

bało aię próżniakom.
— A potem można za to oberwać od królew

skich. To z dworsm sprawa — kręcił jedsn z nich 
głową, mocno powątpiewając, czy uda aię ta  cała 
aw antur*.

— Jadaakż*  panna muai być uwieziona.
— Dobrza, Poco jednak mamy ją odwozić do 

Sierakow a? Tu ją  gdzi* ulokować, niech ją aobi* 
potem  wojewoda zabiera.

Niezadowolony z obrotu sprawy początkowo 
Dębicki na projakt któregoś z kamratów zgodził aię,

widząc łatwiejszy sposób załatwiania żądań wo 
ja wody.

— Nia źla mówicie, ale ja muszę porozumieć 
aię co do tego.

— Na tak daleką podróż ni* piszemy aię.
— Karku nadstawiać choćby za parę tyaięcy 

dusiów nia warto.
— Tek jast, tak, tak — potwierdziła kompanja 

ałowa jednego z nich.
Stanęło na wywiazieniu kasztelanki gdzieś po 

za W arszawę. Radzono się teraz dokąd ją wy
wieźć. Chwilę kompanja myślała, aż wraareła tan, 
co najbardziej oponował eskortowaniu kasztelanki 
aż do Sierakowa, zawołał:

— Maml W ywieziemy ją do mo)a| dalekiej 
krewnłaczki, zamieazkala) stąd  o parę mil. Tam 
będą czekać ludzi* z Sierakowa i kasztelankę 
zabiorą.

Doskonalsi
— Tak, tak, aluaini* mówi — zgodziła aię 

kompanja. Obaj panowi* posłowi* zgodzili się rów
nież oa ten prolakt, poczam jęli wazyaoy zapijać 
aw anturę i uk lad ić  się o dusia za fatygę.

Dębicki z Zamojskim rychło ubili zgodę, obie
cując na głowę kaźdsm u z kompanji po kilkaset 
złotych.

— Kiadyż mamy to wykonać? Przad czy po 
aajmia? — spytał jadan z młokosów, dwudziastopa 
roiatni zawadjaka, f r cyk  rosły, żywy w 
ruchach, noszący aię z francuska, jak posłowi* — 
Witki*m zwany w kompanji.

—- Ano dsiań, a nawat godzinę umówimy — 
rzekł Dębicki. — W każdym razie po aajmia, bo jak

nam wiadomo, moża wypaść cala wtady lepsza 
pora a i wiela się zmianlć

— Racja, potwierdzili, wtajemniczani w pro 
jckt zarw ania aajmu, do czego mieli pospołu z obu 
posłami raki przyłożyć, stanowiąc opiekę watujących

— Wino i miód podnieciło fantazję kom pan
ionów. Ju ż  nia radzili i ni* projektowali. Opano 
wała ich pustota fircyków.

v Zaczęto opowiadać aobi* różna facacje, plotki 
wywlekać tajemnic* domów m ieszczańskich i szla
checkich, zabawiać aię .kosztem swych znajomych, 
wyśmiewać niejedną damę. Niadarowano takż* i 
kaaztalanca, obierając ucieczkę panoy w nieprzy
stojna domysły, stroić żarciki płaski*, z których 
Zamojski z Dębickim zaśmiewali się na całą isbę.

— Ho hol Młslibyści* się z pyazna, gdyby 
waa tak  Chłapowski słyszał — nadmienił Dębicki.

— Nikt go aię z nas ni* boi — zaśpiewali 
chóralni*. I 'podnosząc kielichy w górę pili zdrowia 
Bożawakiaj.

— Niech nam żyj*, niech nam ży j* ..! wolał 
jadan przas d ro g ie g o --------

— A piękna b*aty|ka, aż aię miękko na sar* 
cy robi -— zauważył któryś z kompanii dobra* ju t  
rozm arzony. , • •

I kiedy z powodu piękności kasztelanki z a 
częto sypać szarag domyślników, a podżartowyw ać 
z Cbłapowakiago, ź* mu aię wymknie, Dębicki z 
Zamojskim wyszli, umawiając się z kompanją na 
dsiań  następny.

(c. d. n.)
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■kiego i kom endanta okręgu kieleckie
go p. inspektora B arw icie, jak również 
zaproszonych gości: b«d'<ńikiego staro- 
■ty, prokuratora sądu W ęgrzynowskie 
tfo i prezydentów miaat Soenowca i 
Będzina p. Jankowskiego i p. R yppt, P a  
przemówieniach w których mówcy echa 
rakteryzowali zadanie ezkoly i policji 
państwowej — uroczystość zakończono 
odśpiewaniem roty Konopnickiej i in
nych pieśni patriotycznych.

— P o lsk i D om  H and low y . W 
niedzielę do. 8 bm. wobec licznie igro  
madzonych prze data wicieli prasy i ku 
piectwa naszego odbyło się poświece
nie i otwarcie magazynu Polskiego Do
mu Handlowego: Maciejowski i Artzt, 
p rzsn  esionago do nowego i s n a d n ie  
powiększonego lokalu przy ulicy Mar- 
azaikowskiej 127 w W arszawie.

Poświęcacie dokona) kanclerz Kur|i 
M .trepolitarnaj ke. prałat A leksander 
F«|ęcki

— B enefis  L ody  R o g ińek ie j na 
naczony jest na nadchodzącą sobotę — 
dany będzie „Oifeoez w piekle", w 
którym trudną partię Eurydyki wykona 
bsnefisantka. Ulibienlca publiczności i 
doskonała artystka ma zapewnione w 
dniu tym powodzenie, gd»ż publiczność 
nasza umie ocenić prawdziwy talent i 
niestrudzoną pracę.

— Ig n acy  M ano, bohaterski tenor, 
znany z występów w operze lwowskie|,- 
warszawskiej i krakowskiej, zapowiada 
u nas swój koncert. W koncercie tym 
przylmułe udział genialna 9-letnia pia 
nistka Nstalje W ajsmówna z Krakowe. 
Akompaniament spoczywa w wytraw
nych rękach prof Jakubowicza.

— U rząd  W a lk i z L ichw ą i S pe  
k u la c ją  kom uniku je: Jeascze jednym 
.aparatem * podbijającym ceny artyku
łów piarwazej potrzeby, a szczególnie 
wyrobów masarskich, aą u naa drobne 
sklepiki spożywcze, Procedura jest b. 
prosta. Sklepiki zakupują od rzeźni 
ków w większych ilościach wędlioy 1 
inna wyroby, wywołując brak tych ar
tykułów u źródła, konsument zaś pra 
gnący nsbyć takowe zalsżuy jsat od 
widzimisię sklepikarza, który te ł  k a le  
■obie płacić horendalne ceny. Aby 
położyć kraa tym nadużyciom dn. 3 go 
lutego rb. odbyło się posiedzenie w 
magistracie w Dąbrowie, gdtie  pod 
przewodnictwem prez. n>. Dąbrowy p. 
A d sn a  Piwowara z udziałem przedsta
wicieli policji oańitwowel i kierownika 
Ekspozytury U r.ądu  Walki z lichwą i 
spekulacją w Dąbrowie. Obradowano 
nad tym przedmiotem. Po długich de
batach postanowiono: .Z  powodu wy
górowanych can na ałon nę i wyroby 
wieprzowe w sklepikach nism»|acych 
odpowiednich świadectw Iaap . Skaibo- 
wago zezwalających im wogóla na za|- 
mowanje się handlem takowych—z a 
bronić sprzedaży wymienionych artyku
łów, po uprzednim zawiadomieniu icb 
w cisgu 2 dni, kupcy zaś pa siadający 
świadectwa skarbowe zezwalaiące im 
na handel wyrobami wieprzowymi obie
rający wyższe cany od młe|scowych 
rzsźaików  postanowiono pociągnąć do 
surowej odpowiedzialności, polegającej 
na bezwzględnym areszcie.

— K a le n d arz y k  ilu s tro w an y  w o
dzów polskich okasai się na rok bie
żący nakładem  księgarni Pudzyńakisgo 
i Niklewicza w Warszawie.

— T e a tr  H. C zarn eck ieg o  D zi
siaj dwa przedstawiania: po polu- 
dniu o godr. 3 i pół .L izystrata", wie
czorem pełna uroku .W <esz-czka K ar
nawału" z p. Rogińską w roli tytułowej.

We wtorek melodyjna operetka Le 
hara .E w a". v

W środę pełna b tm oru  farsa .U rlop 
małżeński*.

W czwartak po raz pitrw azy .P a 
le s t 'ant*.

W płatek w Dąbrowie .D am a od 
Maksyma".

W sobotę .O rfeusz w piekle”.
B la ty  na powyższe priadstaw ienie 

kasa dzianna już sprzedaje,
— „D am a od  M aksym a" w  Bę- 

zd ln łe  wystawioną będzie jutro. W spa

niała ta farsa otrzymała najlepszą ob
sadę, to też artyści grą ewo|ą stw arza
ją prawdziwy koncert. M -lomani w y
b iera ją  a!ę gremialnie, co dale się wi
dzieć z przedw czesnej sp rzedały  b ile
tów w cukierni W  go Czerwińskiego. 
Przedstawienie, |ak  zwykle rozpocznie 
aię o godz. 7 min. 15 wlecz.

Z TEATRU
D am a od  M ak sy m a  — J . F e y d e a u ,

W cale nlewybredoa faraa z rozm ai' 
tami powikłaniami jak na tego rodzaju 

■stuki przystało baw iła wczoraj publi
czność, pobudza|ąc trywialnym dowpi- 
pam lub sytuacłą naciągniętą do weao 
•ości. Farsy nietrzymano w odpowied
nim tempie w pada|ąc chwilami w ton 
komedjowy. Mimo to całość dość 
dobrze wypadła, zwłaszcza gdy aię 
miało krótki esaa przygotowań do wy 
stawienia sztuki, w której bierze udział 
dwadzieścia kilka osób. Dobrze grali 
wszyscy artyści w rolach głównych 
więc pp. Wąaowicsówna, C edtyńska, 
Winiaszkiewiczow* oraz pp. W iniasr- 
kiewicz, Woliński, Olędzki, Rudkowski, 
Kaczorowski, Wojciechowsk, M ariański, 
stw arzając mnie| lub więce| udatne 
aylwetki osób, przewijających się przez 
scene, jak w kalejdoskopie.

Najwięcej życia wniósł p. Winiaaz- 
kiewicz ze swą współpartnerką Wąso- 
wiesówną, awobodnie grała p. C edzi ń -  
aks i Woliński.

Faraa — jak farsa —■ podobała się, 
a ponieważ oddawna cieazy aię roz
głosem na scenach europejskich ńieza 
wednie ściągać będzie liczoą publicz
ność do teatru , czego dowody mieliśmy 
już na premierze. Przepełniony teatr 
oklaakiwał hucznie artyatów, salwami 
śm iechu, wybuchając z powodu róż 
nych niespodzianek w sytuacjach,

m.

Z Dąbrowy.

Rada miejska niedawno uchwaliła 
zaciągnąć 5 milionową pożyczkę na 
budowę azkół miejskich, z powodu 
braku których blizko połowa dzieci w 
wieku szkolnym nie chodzi do azkoly, 
a te, co chodzą z powodu ciaanoty, 
duszą aię poproatu w szkodliwej atmo 
sferze. P ro |ekt ten zwalczał -jeden z 
panów radnych i to wcale nie ciemna 
głowa, radząc poczekać na tańsze 
cany.

Przed wojną rząd rosyjski dawał 
bardao dobre warunki budowy włas
nych azkół gminnych, ale owoczaany 
Urząd gminny nie mógł znalsść w Dą 
browie placów na kupno pod azkoły, 
więc porobiono umowy z osobami, blis
ko urzędu gminnego stojącymi, według 
których ci pobudowali gmachy własne 
t na warunkach zapewniających jaknaj 
rychlajatą amortyzację wkładów.

W tan ci aa nie było placów, ciekawa 
rzecz, gdzie się znajdą teraz, choć co 
prawda Dąbrowa jest dziś większą 
dzięki aneksji W arpia i K .aw ary miej
skiej. Możnaby zdaje aię' zburzeć bu
dy na placu Starcpocztowym, p n y p o - 
minające słynne budy Turskiego w 
Sosnowcu i na n m wznieść jeden 
gmach na kilka szkół, ale na to trzeba 
by wyjednać zgodę akarbu.

Sprawa szk li (strona finansowa) 
atanęłaby bardzo dobrze, gdyby prze 
prowadzono formalną likwidację b. 
Stow arzyszenia szkolnego, założonego 
jeszcze za czasów b. górnictwa rządo 
go. Ale to okazuje się niemożliwym 
wobec sprzeczności przepisów i braku 
tychże. Należałoby zażądać rachun
ków z aum, jakie przez długie lata 
potrącano z zarobków robotników. 
Tymczasem strona zaintareaowa uchy
liła aię, a gorąca wysiłki poprzedniego

Zarządu mielskiego, aby ją do tego 
»musić, rozbiły aię z p wodu jaki coś 
przeszkód formalnych. W reszcie po
dobno i przespano jakiś termin do a* 
pelacji.

Dobrze bałoby aby sprawa b. Sto
warzyszenia szkolnego została ośw ie
tloną publicznie przez tego, od kogo 
to zależy.

B ak szkół należy uznać też za po 
średnią przyctynę, że od pewnego cza 
■u policja oddaje w ręce aprawidliwo- 
ści po kilku naraz młodocianych spraw 
ców kradzieży, między którymi n ie
stety są i tacy co do szkoły chodzą.

W adług zdania autora koresponden
cji w miejskich szkołach dąbrowskich, 
jak zapew ne i innych szkołach Zagłę
bia kwestja moralnego wychowania 
dzieci nie atoi na tej wyaokości, jakby 
sobie życzyć należało, co należy wy- 
tłomaczyć brakiem ka. prefektów, ob 
ciążeniem pracą peraonelu nauczyciel
skiego i duchem buntu jaki dzieciom 
zaszczepiają ogniska domowe sfer ro 
botniczych, uświadomionych głównie o 
tam, że aą burżu|e, którzy krew ich 
piją. O  tam zaś, że prócz burżni jest 
Bóg, który za dobre wynagradza a aa 
złe karze rodzice dzieciom nia mówią.

Z Zawiercia.
M o rd ers tw o  rabunkow e.

.G los pracy” donosi: W czwartek 
dnia 19 go lutego r. b. o godzinie 
10 rano na torze kolejowym z Zawier
cia do Ogrodzjeńca niewyśledzeni do 
tychczas bandyci zamordowali przybyłą 
niedawno z Rosji z Jekatynosławia 
n itj tk ą  Marję Zdun. Zamordowana 
miała podobno przy sobie 7 tysięcy ru 
bli w słocie i około 20,000 w bankno
tach. Ponadto złote pierścionki i kol 
etyki. Za mordercami śledzi policja. 
Zamordowana zostawiła nieletnią eio 
strzenicę.

Z Jędrzejowa.
W Jędrzejow ie panule głód i 30 proc. 

chłopów nie oddało kontygentu. Pa- 
skaratwo w calaj pełni również i e im a
gie! kwitoie w najlepsze. Nie słyszy 
aię tek nic, aby zebrany zoatal lakiś 
fundusz na walkę plebiscytową. W arto 
byłoby, aby mie|acowi .działacze" o 
tam* pomyśleli.

Stały ceyU&ntk

Kto to?
Bez skazy i żadnej plamy 
Wciąż pod okiem bądąc mamy, 
Obydwie są niezdobyte 
A w tańcu niepospolite.
Ciemnowłose, szatyneczki,
Migają — jak djabełeozki.
Ogniste mają spojrzenia.
Powiewne — jakby marzenia — 
Choć w pląsach częstych, na ziemi. 
Sa w życiu dość realnemi.
Bo z trzeźwych ludzi odłamu 
Te dwie siostrzyczki Sjamn.
Hymen rozdzieli je  wkrótce,
Drugiej też nie chodzić w rutce. 
Mówią u nas tn nie jedni 
Że wdzięk mają niepowszedni.

• HAL.

OFI ARY.
Złożone w  .K u r je rz e  Z ag łęb ia". 

Na żo łn ie rza .
Nr. 514. Aby uczcić powrót do zdrowia 

Ks. Prefekta szkoły powszechnej Nr. 1, oddział 
IV składa mk. 20. /

Wl. CZECHOWSKI
SO SN O W lEC , ni. M o d rzę jo w sk a  4.

(f is  a f is  dworca W.W.)

MATERJAŁT PIŚMIENNE, TAPBTT,
• i PRACOWNIE RAM. 12*3

PawiliR Związki Ogrodełkiw
SOSNOWIEC, vis k  vis Dworca W. W. 

P oleca: nasiona warzywna, kwiatowa, pastewna i 
t. p. pierwszorsądaej jakeioi, rośliny, kwiaty donicz
kowe, cifte, bukiety, wiązanki, wieśee, ubieranie 

balkonów i t. p. 2131
Podaj muje się: Zakładania i pro wad tania: ogro
dów, sadów handlowy oh, amatorskich, skwerów i t.p , 

Udaiela w szelk ich  porad fachow ych .

BIURO i ZAKŁAD 
ELEKTROTECHNICZY

l U .  Święciccy
m

S osnow ice , ul. Leszno.
   i____

ZA K ŁA D  M ECHANICZNY 
i  K O IL A R N IA  M IEDZIANA

B racia ŚWIĘCICCY
Sosnow iec, n i. L essao .

1*20

i KSIĘGARNIA
SKŁAD PAPIERU i MATERJAŁÓW  

PIŚMIENNYCH

J. D I P P E L
Sosnow iec, O rle  18 i

Pracownie u b iorii d io sk le l
MAR J A HI NC

Soanowiac, ul. Ludwika Nr. 1.
(róg Sseaawskisj.) ^

Ceny przystępne, robota solidna. 2

R. W o lsk i
— — poleca: — —

DELIKATESY, MARYNATY, 
OWOCE, RYBY, MIĘSO. 

SO SN O  W IE C ,M odr se jo w ek a  1.
1328

K. Korzeniec
ol. M ila, ró g  L e n n o

Materiały budowlane poeadski 
wszelkiego rodzaju, płytki gla
zurowane, dachówka i wyroby 
szamotowe oraz naczynia ku

chcone. 1229

ZAKŁAD BLACHARZU

g.  P e ł k a
SOSNOWIEC — P0C0N, ni. Dłoga Nr, 34-

Wykonywa tarki do prania b ie 
lizny oraz przyjmuje blachy do 

karbowania z powierzonego 
materjału. 3**?


